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PRZEGLĄD LEKARSKI
WYDAWANY STARANIEM ODDZIAŁU NAUK FRZYRODNICZ YCH I LEKARSKICH

C. k .  T O W A R Z Y S T W A  N AU K O W E G O  KRAKOW SKIEGO
pud redakcyą Prof. Drów: Bryka, Dietla, Majera. Saobi? i Drów Oettrigera ' Zieleniewskiego

WYCHODZI 
tygodniowo w objętości jednego arkusza 

co Sobota, 
w Krakowie, w Drukarni c k. Uniwersy
tetu, pod zarządem T. Szczur ko wskieg^, 

B ió r o  R e d a k c y i  P r z e g l ą d u :  
w domu c. k. Towurzystwa Naukowego.

Ulica Sławkowska N. 282.

C EN A :
w Krakowie rocznie . Zł. 6 — w. a.

„ półrocznie . . Zł. 3 — „
w Państwie Austryaekióm 

z przesyłką poczt, rocznie Zł. 6 c. 60 „
* „ półrocz. Zł. 3 c. 3U „

Dla zagranicznych, drogą pocztową, wypadnie 
dopłata przesyłki według przepisów pocztow.

PRZEDPŁATĄ PRZYJMUJĄ:
Kanccllarya C. K Towarzystwa nauk. 

w Krakowie, TJliea Sławkowska N. 282, 
tudzież

Bióro Rodakeyi Przeglądu w domu powyż 
wymienionym,— oraz 

wszystkie c. k. Urzędy pocztowe tak dla 
krajów koronnych jak  i dla zagranicy.

T rk ść : Aforyzmy kliniczne na ścisłem badaniu osnute p. Prof. D ra D ietla , Ciąg dalszy. Wiadomości historyczne co do wiel
kiego dawniej rozpowszechnienia, a  następnego zaniechania łaźni parowych u nas i u postronnych I>. Dra Zieleniew 
skiego. Ciąg dalszy .— Gleiehenberg w lecie 1863 r, przez Prof. Skobla. Ciąg da lszy .— W yciągi z pism lekarskich.— 
Posiedzenie Komisyi Balneologicznej. — Ruch chorych. — Nowe rozporządzenia co do szczepienia krowianki. — Zam ia
nowanie urzędowe. — Bibliografia. —

A F O R Y Z M Y  R U N I C Z N E
ti  a  & c  i  $  ł  ó n i  !> a  <1 a  1 1  i u  0  6 u  u  t  o

p r z e z  P r u ć  D i e t l a .

(Ciąg dalszy .— O bacz Nr 5 b. r.).

111. Wypociny krupowe, obrzękłości katarowe, 
wrzody, blizny, narośle, wziernikiem zbadane, n a j
częstszemu są krtani chorobami. Ztąd chrypka, k a 
szel, zwężenie i duszność, zatkanie i uduszenie.

112. 1'uszność z nro/olnem wdy < baniem a prze 
ciągiem i ntrndninuem wydychaniem za dławceru 
(angina nimnbraimc.nd) przemawia.

113. Katar krtani czasem pierwszym złogom 
gruzełkowym  w płucaeh towarzyszy, dlatego liryp  
ka pierwszym ich by wa ołijawem.

114. Gruźlica krtaniow a, tak zwane suchoty 
gard lane, jióżnćm dopiero jest następstwem  gru
źlicy płucow ej, gdy płuca już  jam am i wielokro
tnie są przejęte.

115. Szyja cienka ze szczupłością, szyja gruba 
z tęgością eiala się łączy, ani jed n a  ani druga nie 
je s t wymzeni szczególnego usposobienia chorobli
wego. Tak zwana budowa ciała sueliotnicza i uda
rowa na innych zmianach anatomicznych polega.

11(5. Obrzmienie gruczołów podszezękowych 
u młodych ludzi za zołzami, 11 starszych, gdy ka

mienisto jest tw arde za rakiem , obrzmienie gru
czołów szyi bocznych paciorkowate za kiłą prze
mawia.

117. Wól wielki ale miękki i ruchomy rzadko 
kiedy staje się niebezpiecznym, wól mały ale tw ar
dy i uieruchoiny często o śmierć przyprawia.

11S. Skrzywienie szyi na hok najezęśeićj od 
gośćca lub porażenia mięśni szy jnych : skrzywienie 
w tył od kurczów tężnych mięśni kurkowych i grzbie
towych, skrzywienie na przód od zapalenia i pru 
chnienia kręgów  szyjnych pochodzi.

119. Gdy chory podczas wdychania krtań mo
cno podnosi, małoco lub wcale nie rozszerza a k la
tka piersiowa w górnych swych częściach zapada, 
krtań bywa mocno zwężona. U dzieci dławiec staje 
się przyczyną tego mechanizmu oddechowego.

120. W łaściwy brzęk kaszlu nie dowodzi dła- 
w ea, bo i k a ta r suchy więzadeł głosowych z ta 
kim brzękiem się

121. Przytłumiony dźwięk głosu, kaszel brzę
czący, trudność tak  wdechu ja k  i wydechu, i pićrw 
sze przypady zwężenia krtani, do najważniejszych 
objawów dław ca należą.

122. Duszność tow arzysząca dławcowi nie tylko 
od zwęzenia krtani ale i od zatkania oskrzeli za 
leży, gdy w nich tkw ią wypociny krupowe. Nic
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bezpieczeństwo wtenczas najw iększe, darem ne cię
cie krtani.

123. Dołki nadobojczykowc szyi w rozedmie 
płuc są wypełnione, w gruźlicy zapadłe.

124. Tętnienie tętnic głowowych ( carotic) nie
równie silniejszem byw a u osób niedokrewuycb 
aniżeli u krwistych.

125. Silne, widoczne tętnienia wszystkich tętnic 
.szyjnych za niedom ykalnością zastawki półksięży
c o w i tętnicy głównej i pochodzący ni ztąd rozro
stem lewej komórki przemawia.

126. Falowanie żyl szyjni eh, przeszkodę w k rą
żeniu mułem, tętnienie niedomykalność zastawki 
trój kończy stój w sk a/.uj e.

127. Opueblina górna połowiczna, zwężenie żyły 
bezimiennej, obustronne zwężenie żyły zstępującej 
głównej (vc.nn tama deaceude/is) oznacza. Przyczyną 
zwężenia by wuja najczęściej ugniatające te żyły 
tętniaki tętnicy głównej lub nowotwory w prze
stworze śródpiersiowyru usadowione.

128. Mięśnie szyi rozrosłe świadczą o rozedmie 
płuc. lub częstych napadacłi dy< bawicznyeb.

129. K latka piersiowa szeroka, mocno wyskle- 
pjona, beczułkowata, twarz nabrzmiała, szyja gru
b a , oddech przeponowy, uderzenie serca między 
chrząstką mieczykowatą a luki o tu żebrowym le
wymi, rozedmę płuc zdr idzają.

130. K latka piersiowa długa, w ązka, plaska do 
chorób placowych, zapalenia krw otoku, gruźlicy, 
usposabia.

13.1. k la tk a  od boków ścieśniona nad most
kiem wzniesiona (tkonuc galv/v»<cu* ) , częściej do 
przeciągłych katarów  oskrzeli aniżeli do zapaleń 
i g ruźlny usposabia.

132 Im większe je s t wykrzywienie stosu 
kręgowego i zniekształcenie k la tk i, tćm mniejsza 
obawa gruźlicy, tern częstsze zaś katary oskrze
li, tem pewniejszy rozrost prawej komórki serca 
i je j riieunikmono następstwa.

133. K latka pod obojczykiem zapadła i nicru 
oboma złogi gru/.ełkowe zw iastuje, spłaszczona 
i w klęsła od beku lub z przodu, zapałem ^opłu
cny przedawnione (jdeuritia  obnolctn) wskazuje.

134. Gdy klatka piersiowa po jednej stronie 
zapadła a po drugiej stronie się w zniosła, jedno 
płuco ugniecione, drugie odęte bywa. W takich płu
cach gruzełki u sychają , gruźlica nie dojrzewa.

135. Rozszerzenie klatki piersiowej obustronne 
za rozedmą płuc, jednostronne za wypocinami opłu- 
cnowemi lub ody inką klatkow ą przemawia.

136. K latka piersiowa w dolnych tylko częściach 
rozszerzona, raczej za chorobą brzuszną, aniżeli 
za piersiową przemawia.

137. Obrzmienie podłużne, chełboeące, prze
strzeń międzyżebrową zajm ujące, wypocin opłueno- 
wycb, najczęściej ropiastych bywa następstwem.

138. ł '  .osób dorosłych zdrowych zwykle 19 
do 21 oddechów na minutę się liczy : u chorych 
przyspieszenie oddechów od gorączki, przeszkód 
m echanicznych, /.drażnienia nerwowego pochodzi

139. U dzieci, osób młodych, wątłych, niedokre- 
wnych, nerwowych, przyspieszenie oddechu m niej
szej jest wagi aniżeli u ludzi dorosłych i silnych.

140. Oddeeli przyspieszony zawsze jest krótki, 
oddech królki nie zawsze jest przyspieszony.

141. W gorączkach oddech je s t więećj spiesz
ny aniżeli mozolny, w chorobach płuc bywa w ię
cej mozolny aniżeli spiesznie

142. W zapaleniu płuc przyspieszenie oddechu 
od gorączki i wpływu nerwowego a nie od złogów 
wypoeinowycli zależy. N ajw iększa przeto duszność 
objawia się przed złożeniem, najm niejsza po zło
żeniu wypocin, tak iż w chwili ukończonych wy
pocin pomimo że w ielka część płuc zatkaną bywa, 
duszność zupełnie ustaje.

1 13. Wdech królki a wydech długi o przeszko
dach oddychania mechanicznych świadczy".

1 44. Wdech długi a wydech krótki najezęśuićj 
od utrudnionego krążenia [ilucowego poehod/i.

147>. Krótki wdech i krotki wydech raczej o sta 
nie nerwowym aniżeli <> chorobie placowej świadczy.

146. Wydech przeciągły i przerywany niebez- 
ieczną niemoc wskazuje.

147. >AvoInienie oddechu w choroba eh gorącz
kowych do najpomyślniejszych zjaw isk policzysz, 
jeżeli czynności mózgowe są prawidłowe.

148. oddech zw olniony nic zawsze jest głęboki, 
oddech glębok. zawsze jest zwolniony

149. Oddech zwolniony a nie głęboki w żó ł
taczce, zininicy, oddech zwolniony i głęboki w mocz
nicy i chorobach mózgowych się wydarza.

150. Oddech górny czyli obojczykowy choroby 
dolnych części płuc, ucisk przepony od brzucha albo 
stan nerwowy oznacza. ( L>. c. » .)
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WIADOMOŚCI HISTORYCZNE |
co tio wielkiego dawniej rozpowszechnienia. a następ
nego zaniechania łaźni parowach 11 nas i u postronnych

podał Dr. Zie l e n ie w sk i, 
i Ciąg dalszy.— <Jbacz Nr. 5 b. r . ).

Przyczyna wielkiego rozpowszechnienia sic łaźni 
parowych u postronnych, znajduje się nie tylko w licz
nych i gorących zalecaniach tego rodzaju kąpieli, 
przez najpierw,sze ówczesne powagi lekarskie: ale 
nadew szystko w skutku bliższego poznania zwy
czajów wschodnich, jak ie  wojny krzyżowe z sobą 
do Europy przyniosły. Częste bowiem pielgrzymki 
krzyżowców do dzisiejszego Konstantynopola, i dłuż
szy ich pobyt w Ziemi Ś w ię te j, daw ały im po
znać i przyzwyczaić się do codziennie używanćj 
w krajach wschodnich kąpieli, zam ieniając takow ą 
coraz bardzićj w potrzebę i zwyczaj domowy. 
Pow racający do ojczyzny krzyżow cy, przynieśli 
ze sobą w domowe progi nie tylko zwyczaj czę
stego kąpan ia , ale i nie rzadko przynosili z sobą 
niemiłego towarzysza t  j. trąd , arabskim (L e p ra )  > 
zwany. Choroba ta jakkolw iek i wcześniej nie rząd
ku w Europie sporadycznie pojaw iająca s ię , obe
cnie w skutku spotęgowanego tłumnie przechodu 
krzyżowców ua W schód, zagnieździła się i na
brała znaczenia cierpienia nagm innego: z czego 
okazała się wszędzie konieczna potrzeba urzą- j 
lizania szpitali d la trędowatych i JA-,gvossavio). Już 
w XVtym wieku Kraków posiadał tego rodzaju 
instytucyą. Biskup bowiem Z bigniew  O le śn ic k i, 
ów filar pomnikowy w naszej ojczyźnie, około 
roku 144)3 zachęciwszy obywateli Kazim ierskich, j 
był powodem do wystawienia kościoła i szpi
tala Świętego Leon/nilu na Kazimierzu,, z przezna
czeniem go dla trędow atych, którzy późnićj do 
innego szpitala (Świętego Sebastynno) przeniesieni 
zostali l5). Zagęszczona ta  niemoc ówcześnie mię
dzy ludnością, zrodziła potrzebę drugiego dla tego 
rodzaju chorych w Krakowie szp itala, znajdują
cego się na Klepaczu pod imieniem Sto. Walen
tego l6). Rozszerzenie się przeto trądu wpłynęło 
przeważnie na zwyczaj częstego używ ania kąpieli. 
Ponieważ zaś kąpiele wodne poczytywano nie tylko

ls) Głębocki J.: Zakłady ku ulżeniu cierpieniom bliźnich 
w Krakowie. 1852. s. 85.

>v)  G ł ę b o c k i  L. t. p. 87.
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za nieskuteczne przeciw trąd o w i, ale nawet za 
szkodliwe; używanie zaś parowych łaźni uzuawa 
uo powszechnie za środek ochronny, a nawet za 
lekarstwo przeciw tój chorobie 17); ztąd poszło 
znakomite rozpowszechnienie w tamtych wiekach 
łaźni parowych.

Słowianie a za niemi Polacy nie pozostali w tyle 
za innemi ludami w używaniu łaźni parowej. Owszem 
śmiało twierdzić m ożem y, iż użycie łaźni rozsze
rzyło się ze W schodnićj północy po Niemczech, 
gdyż łaźnie dawno ju ż  u Słowian były w zwy
czaju, skoro N e s t o r  1S) mówiąc o Apostole .Jędrzeju 
idącym w Świętej missyi wzdłuż D niepru , który 
dotarł do samego Nowogrodu, m ając sposobnosć 
widzieć zwyczaje i obyczaje tutejszego ludu, a z nie 
mi i łaźnie parowe, opisuje je  tak dokładnie, j a k 
byśmy na nie własnemi oczyma patrzyli. Oto sło
wa tego kronikarza:

Diwno loidiech zeinli.n słoweńska, iduszczu mi 
sienno, widiach bitny drewniany [V ariant w nichse 
paszczy kamienny ] i  pcreshgnt ich icnlmci, i swe 
kntsia i Intdiit n n z t; i oboljutsia myte/ja i woznmt 
wteniki i naczmitsia chwnstatisia, i, tego sobie- do- 
h/nf otlira wylezint żyw i snszczi. 1 nu/sznd oboljntsia 
woiloju stndenojn i tako os/rywnt i lako twór hal
po wsią dni. (Knicha VII. d .). Co tak S c h lo z k k  
tłum aczy:

-4/s ich hieher kam, sa ich etwas Wundcrbares 
tu dem slaoouischen Lamie,. Ich salt hiilzcrne /L i
der and d.arin steinerne Ocfen. die sieli scharf heitz- 
ten: iii diese gehen sic, and zie.heu sieli gunz nac- 
kend ans. Darni beyiessen sic. sieli mit laueni Wtm- 
ser, and. uehrn.en Ruten odur zarte Bamnzweige, 
nad faugen an sich damit zu pcitschen, giessen in- 
dess Wasser a v f  die Steina, and peUse.hen sich so 
arg, tlass sie kanni lebeudig herauskriec/im. Heim 
Hera.usgehen hegicssm sie sich mit hallem Wasser,

,7) R»ff: IJudc.nfart etc Wiirzbunj 1844, fal. IZ.
T h e Od o k i c h  hę O e i i v i a  (żyjący 1205— t298j Chirur

gia l - ID- c. SD.
G u . b e k t u s  A n g i . i c a n u s  Cuntpcnd. mediemn. Lugduni 

totO. ful. 841, 842, 346, 347.
'’) HccTltpt: Russische Annalen in ihrer Ulacimischen 

Grund-Spruche cerglichen, ilbersetzt und erkliirt von 
A. L. SculOzkh Guttingen 1802 p. 94 et seq.

Przekład polski N e s t o k a  przez K o t k o w s k i e g o  (Ży- 
’ tomierz 1802 r.) rozpoczęty, do księgi VI]. jeszcze uie-

doprowadzony.
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a n d  $0 leben  s ie  w ic  d e r  a u f , d a s  tum nie a l le  T a g e .

Ten rodzaj kąpieli parowych, wszakże po naj 
większćj części z ominieniem zlewań zimną w odą, 
rozszerzył się zapewnie przez niemieckich kupców 
z ówezesuemi m ieszkańcam i dzisiejszej Kossyi han
dlujących, nie tylko ku północnym, ale także i ku 
południowym Niemcom. Zdaniem Z appekta  l!,j zna
jomość kąpieli parowych dostała się do W iednia 
prawdopodobnie przez furmanów kijowskich.

Zdaje się iż łaźnie dopiero w XVtym wieku 
utorowały sobie drogę do niektórych klasztorów. 
Czytamy bowiem w pismach S c h ram ra  -"j o prze
kształconym zakonie Benedyktynów (około r. 145.1) 
i s o s t r i  im ia p tu m  c o n su e e it  in  a e s tu a r io  sw e b a ln eo  

m orę  sticuLen iu n t b a lu e a r i.  F m t r i b m  a u te m  p h le b o  

th o rn ia  a u t  a l i a  a b ltd io n e  c o r p o r a l i  in d ig e u ti/ru s ,  

b a ln e a  h 'um .ida a u t  sn idorosa  cm w ed-au tur.

Włoscy ja k  i niemieccy tauitocześni lekarze 
dostarczają św iadectw a, o wiclkiem rozpow szech
nieniu kąpieli parowych, jak tu  z następujących 
słów jaw nie się okazu je: halnemu guaUiś trutni ther- 
me de A la trn m ia , ifaitM m n t st-uffc sicce  ** ;. E t pro- 
p ter istud p /ures reperinntur oeci swpra Renum, m  
gnilni* HM.mt.nr *iu p h is  et halneis tpteraadmodurn 
etiam  p iw n a  reperinn inr leprosi m  H o liaud ia  gnam  
ifn aldtpui a lia  regione, propter indehititni tbfftthati. 
U tinm r in  Italia, et freguentius iu  Oemniania au- 

p / i r i  siuphoeum  gm iere . t'oź samo twierdzi 
H y p o i u t  (rARiNONitis tytułujący się A rz t des f  ranem  
s t i ft.es l la l l  and Physicus ru  -Strap „durch gantz  
„ Tim tscldand  ist uichts genteineres , m ckiS  bekand- 
„ t-e s , uic/its geubteres, a is diese Leib Ringerung  
n durch den Sch w oiss—  das schweis u n ii, da m p f-  
„ badr.n " **).

Łaźnie parowe zapewnie od najbliższych są
siadów szybko rozpowszechniły się w Polsce. Uży
wał ich nie tylko cały naród, ale i sami panujący

'") Z a i t e k t  I e. p .  H4, et c. ’t$P.
iu)  S c u b a m b  Chronić. Melliccns: p  4.13.
‘ ') G en tilis  de Pafcio.No: ( f  1348) Com entar: in a w icc -  

•naiti. Venet.iis 1520. I. 123.
"'■) A u n o l d u s  d e  V i l t . a  N o v a :  ( 1 3 0 0 —  1 3 H 0 ) .  Opera prue- 

vlar. Luydnni 1520 p. 345.
*  Gabinonius: Uie G-rewet der CerwUstung. Inyolstadt 1610 

p. 698.

książęta M) ,  a nadto pozwalali je  zakładać tak 
w swojej stolicy, ja k  i po inuych miastach. Z przy
toczonych powyżej wyjątków z dyplomatów za 
ezerpniętych, widzimy je  dozwolone w r. 1252 
w L igniny ; w Krakowie - 501 r ; w Poznaniu  1308 
r.; w r. 1310 w Radziejowie w użyciu; w r. 1349 
w Łęczycy; w  r. 1362 w mieście Kole; w r. 1365 
w D am lm oicach; w r. 1388 nowe na przedmieściu 
(może w samem mieście inue dawniój już  istniały) 
w Radomin; w P łocku  r 1435; w r. 143(5 zezwo
lenie zaprowadzenia ich v- Strzelnie; w Szamotu 

s lach r. 1457; a nic ulega w ątpliw ości, iż stolica
Kraków  m usiała o wiele wcześniej od innych miast 
polskich łaźnie posiadać. D eugosz in libro Benejic. 
wspomina ju ż  w XVtym wieku o la.mi. królewskiej 

< w Krakowie, przyległej do jednej z kawiarnie nie
daleko zamku ua kauonnej ulicy, a  pod r. 1525

> wspommouy w Vktach Krakows. (/I. 5, p .  1070) 
M a t h i a s  balneutu/r Regins.

Z piueowicie zebranych wypisów przez Ambk.
> txi£AHO\vs.i\[EGO, czerpanych z dawnych Akt, sta

rożytności i dziejów K rakow a dotyczących, w rę- 
kopiśmie (folio) łaskaw ie mi udzielonych, dowia
dujemy się, iż od początku XIV. (r. 1301) do

\ XVII. wieku, sześn'lażm publicznych  istniało w K ra
kowie, mianowicie:

1) łaźnia rogacka a l ia s  m iejska,
2) „ żydowska „ przy furtce iś. Anny,
B) „ na Piasku [m a re n a ) ,  może ta  sam a

| eo nad W isłą (a itf der Wizele),
4) „ przy ulicy S/.pitaluej alias iSalomo

now a,
| 5) ,. na Podcłwiu alias stara  łaźnia,

6) „ obok kościoła Ś. Franciszka.
S 7A) Zdaniem Gosiom,wskiego (W iadom do histnryi sztuki 
S lek. w Polsoe 1 sti 31. 32).

Bolesław Chrobry często miał używać kąpieli paro 
wej w bani łaziebnej, jak  zaświadcza MAlton G a l l u s . 

1 Peszek Biały również miał zwyczaj kąpania się w ła-
i żniacli, ba nawet w nich przez zdradę zabity. Kazimierz

W ielki nie zaniedbywał używania łaźni. Król W ładysław 
c Jagiełło  (podług B ielskiego) kąpał się w łaźni co każdy,

lub có trzebi dzień i to regularnie. Jego brat Swydry-

!
 gaiło uzyskawszy fia to pozwolenie z Rzymu, używał

łaźni i w dnie świąteczne. W Siady ojca poszedł i Ka
zimierz Jagiellończyk, kąpiąc się w łaźniach co każdy 
lut) eo trzeci dzień i chłoszcząc się winnikiem. Zygmunt 
!• i syn jego August nie zaniedbywali zwyczaju swoich 
przodków, co do częstego używania łaźni. Zygmunt Au
gust upomina listownie swoją ukochaną Barbarę, aby 
zbyt długo w łaźni nie przebywała.
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Łaźnia królewska, i publiczna na przedmieściu 
Kazimierz będąca, w poczet powyższy nie wchodzą.

Zdaje sie że nie wszystkie tu wymienione by- 
[y łaźniami parowemi w dzisiejszem tego wyrazu 
znaczeniu, wszakże co 1, 2, 3 i na Kazimierzu bę-  ̂
d ą e e j, zda się nie zachodzi pod tym względem żad
na wątpliwość, ja k  to poniżćj zobaczymy.

.lak gdzieindziej tak i w Krakowie pod owe 
czasy , dochód z łazien publicznych należał do 
miasta, które je  za roczną opłatą wydzierżawiało.
W miarę zakładania łaźni we własnych domach 
przez prywatnych ku swej wygodzie (wiek XVI.), 
dzierżawne dochody z łaźni publicznych widocznie 
się zmniejszały.

Zgodnie ze zwyczajem postronnym , łaźnio i 
w Krakowie oddzielnie dla każdćj płci, osobne by
ły; zdaje się nietylko co do czasu, ale nawet co 
do miejsca. Usługa iaziebna była też odpowiednia 
do płci kąpiących się w naszern mieście, o ezem 
przekonać się można z treści W ielkierza krakows. 
z r. 1378, w którym  zakazane je s t dawanie darów 
łaziebnikom i łaziebnicom ,J5).

Tak samo w Krakowie ja k  to i po innych miej
scach bywało, wydawano rozkazy zam ykania łaź
ni publicznych, w czasie panującego morowego po
w ietrza, ja k  to widzimy r. 1599 d. 5 Soptembris 
i r. 1624.

Powszechne używanie łaźni dosięgło w naszern 
mieście Krakowie najniższych warstw ówczesnego 
społeczeństwa, czego dowodzi częste odkazywanie 
w XVI. w. w testamentach między dobremi uczyn
kami „ łaźni dla ubogich11—  a  ustaw a cechowa 
zgromadzenia kuśnierzy w r. 1600 zapadła, naka
zuje, aby czeladź tego rzemiosła we cztery niedzie
le od. przewodniej niedzieli począwszy do łaźni nie 
chodziła . . . (n ie  wymieniono dlaczego).

’*» G r a b o w s k i  A. Starożytności Histor. polskie T. I .  s t r .  100. 
( i ) .  C. W.)

ta lc ieh o n b erg  w  Jecie 1 8 0 3  r.
Wspomnienie z pobytu tainże w miesiącu Sierpniu 1 8(53 r. 

skreślił Prot. Dr. F. K. S k o b el.
(C iąg dalszy).

A pteka tutejsza bardzo porządnie utrzymana, 
ile mi się zdaw ało, nie wiele m iała zatrudnienia. 
Można w nićj oprócz leków z urzędu zaleconych, 
dostać także świeżych wód lekarskich, częścićj żą
danych. Tu się tóż w yrabiają kołaczyki ze soli,

pozostałych po wyparowaniu wody Konstantyno- 
wćj, na wzór sławnych pastylków  wiszyjskich i bi- 
liniańskich. W ątpię je d n a k , czy ten płód przemy
słu miejscowego, chcący iść w zawód z placusz
kami tyle poszukiwanem i, znajduje tyle pokupu, 
żeby producentowi w ynagrodził trud i nakład.

Goście szukający rozrywki w dalszych wyciecz 
kaeh, a nie chcący lub uie mogący ponosić tru  
dów przechadzki, m ają na swe zawołanie wygod
ne powozy z dobrym zaprzęgiem u tutejszego poczt- 
m isrrza, po cenie stałej, stosownie do odległości. 
A nawet nie potrzeba ich szukać. Albowiem dopó
ki je s t jeszcze więcej gości w Gleichenbergu; do
póty stoją w poblizkości domu akcyjnego, naprze
ciw willi d ’OusAY przynajm niej cztery powozy za
przężone, niniejsze i większe. Najczęściej celem ta 
kich wycieczek bywa wzwyż, pomieniona pustynia 
(Klausa), lub leżące na wysokiej górze zamczysko 
R iegersburg; do którego jed n ak  liczą z Gleichen
bergu mil trzy. W szakże do miejsc bliższych, ja k  

i n. p. do wsi Trautniansdorfu, <> niespełna pół mili 
na zachód od zdrojow iska używ ają goście karyjo- 
lek, ciągniętych osłami. Ku wygodzie zaś chorych 
bardzo słabych, a chcących użyć świeżego powie
trza, znajdują  się lektyki, kryte i u iekry te, w do
mu. w którym  się mieści machina parowa.

! Dla wszystkich przebyw ających w Gleichenber
gu je s t to rzeczą wielce pożądaną, że się tu zna j

duje stacyja pocztow a, do której przysyłają dwa 
razy ua dzień listy, dzienniki i paczki pomniejsze. 
Co większa, od r. 1860 bywa tu przez lato bióro 
telegraficzne umieszczone w gospod/.h budzyńskiej.

\ . ’
Rozpisawszy się może zanadto o Gleichenber

gu, nie mogę się. jednak  pow ściągnąć, bym jesz 
cze nie opowiedział w krótkości kolei, jak ie  w swym 

s rozwoju przebywało to piękne zdrojowisko.
Dosyć tu będzie wspomnieć, że takowe już by- 

| ło znane Rzymianom; że jednak , gdy ci szczęśliwi 
) i potężni zaborcy, od innych gorszych od siebie, 

mianowicie od dzikich Hunów, Homlów, Awarów, 
z teraźniejszego Sztyrska wyparci zosta li; ci zaś, 

| ja k  wszyscy barbarzyńczy, swe ślady znaczyli znisz
czeniem: miejsce to opustoszało zupełnie. A oho 
ciaż później Ind okoliczny zwrócił sw ą uwagę na 
tutejsze źrźódła; to przecież i później to najazdy 
Turków, to zaburzenia, częścią z przyczyny prze
śladowań o religiją, częścią z powodu częstych 

‘ waśni i sporów pomiędzy szlachtą a ludem wiej 
\ sk ini, nic dozwoliły w dawniejszych czasach ko- 
\ rzystać chorym z tych skarbów  ro d y .—  Dopiero 

w smutnćj dla nas pamięci roku 1772 niejaki Dr. 
| G leisx ::k , lekarz powiatu radgouańskiego (R ad- 

gonn, miasto w Sztyrsku, zwane po niemiecku Rad  
\ kersburg) zbadał chemicznie po raz pierwszy wodę 
j z dzisiejszego zdroju Konstanty nowego; a  w kilka 

lat potćm powtórzył takie badanie znakom ity na 
owe czasy balneolog lekarz wiedeński Dr. K ka n t z. 
Atoli rozbiory te niewiele wówczas zajęły lekarzów, 
którzy tćż wtedy w ogóle nie tyle co dziś cenili 
wody lekarskie. Dopiero znowu gdy około r. 1815
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zaczęła się bardzo korzystna rozsyłKa innej szcza
wy sztyrskićj, t. j. szczawy rogaekiej; znalazła się < 
pewna wdowa po kupcu w M arburgu, która jed y  
nie w zamiarze rozprzedamy, wzięła w dzierżawę 
od dziedzica dóbr gleiehenborski- li hr. T rautmans- ? 
dorea żrzódło K onstautynow e, tudzież drugie, o 
półtory mili odeń odlegle, zwane wówczas żrzódłem 
stradeńskióm , a dziś żr. Janowem (na cześć ś. p 
Areyksięcia J ana, szczególnego miłośnika i opieku 
na Sztyrska), które znów 1818 r rozebrał chemicz
nie Prot'. Chemii w Wiedniu Dr. J aquin. W szakże 
wtedy więcej ludzi garnęło się do tego żrzódla, 
aniżeli do tam tego.— W kilka lat potem (1827 r.) 
aptekarz grodziski Saili iok zwrócił uw agę na żrzó- ;
dło pustynne; a gdy woda jego  przez D ra IIotaje- <
ra zbadaną została: wziął je  tenże podobnież w dzier 
zawę.

W szelako przy takich niedołężnych usiłowaniach 
ludzi bez wielkich zasobów, wody te nie mogły się 
wsławić; zdrojowisko nie mogło się dźwignąć z po
niżenia, w jakićm  zostawało.

Wreszcie 1834 r. Dr. W eri.e poddał myśl ów
czesnemu gubernatorowi iSztyrska, a późniejszemu 
ministrowi handlu, hr. M. KonSt . W ic kenbukciowi, 
aby ku skuteczniejszemu rozwinięciu zdrojowiska ^
przerzeczonego zawiązał towarzystwo akeyjonary- 1
juszów, w ypuszczając w obieg lOOOakcyipo 100 złr. 
Skutkiem  zachęty ze strony poważanego powszech
nie gubernatora, rozehwycono corychle wszystkie 
akeyje; a za zebrany tym sposobem kapitał, zaku
piono odnogę doliny gleiclienberskićj, zwaną doli
ną snlzleiteńską: nie tylko ze względu na kilka 
innych źrzódel, znajdujących się obok owego naj- 
dawniój znanego; ale i z powodu jej położenia, 
dla chorych wielce dogodnego. Dolinę tę nazwano 
od poblizkiego zamku Cleiehcnherg, doliną gleichen- 
berską, i tam postanowiono założyć osado zdrojo
wą. Teraz zarząd tow arzystw a rozwinął godną naj- 
większćj pochwały czynność. Poruczył bowiem ua- 
samprzód biegłemu chemikowi zbadanie wód ta 
mecznych, po ujęciu ich wf porządnie ocembrowa
ne studnie. Kazał wystawić pierwszy wielki dom 
m ieszkalny dla gości (tak zw. „ Icm W io w ,11), ła
zienki (teraz L. 1 oznaczonej i inne budowle po
trzebne dla administracyi zdrojow iska; a zakupu 
jąc  kaw ałkam i coraz to więcćj ziemi, znacznie roz
szerzył jego obszar, by powiększyć ogród i zyskać 
więcćj miejsca na nowe budowle, do większa, na
był także na własuość i wcielił niejako do wód 
gleiehenberskicłi, wzwyż pomienione zrzódło pu 
stynne, tudzież, iie mi się zdaje, zbyt odległe ad 
Gleichenbergu żrzódło Janowe.

T ak  tedy pierwsi chorzy przybyli tu na kura- 
cy ją w leeie 1837 r. A gdy skuteczność wód tu
tejszych, obok gorliwości adm inistracyi w zaspa
kajaniu  potrzeb i życzeń pierwszych przybytniów, 1 
•zupełnie ich zadowoliła: przeto sław a i wziętość 
tego zdrojowiska zw iększała się z każdym rokiem 
i doprowadziła je  do obecnego kwitnącego stanu.

Ale nierównie więcćj, aniżeli owo towarzystwo 
akcy jne, uczynił dla Gleichenbergu br. W icken

r u r g ;  zachęcając zamożnych obywateli sztyrskich 
do budowania tu domów, słowem i czynem. Sam 
bowiem wystawił tu oprócz kościoła, klasztoru i 
wspaniałego pałacu dla siebie, jeszcze sześć wiel
kich domów; na co, ja k  słyszałem, od osoby wia- 
rygodnćj, wynałożył przeszło pół miliona złr. (I >. n.)

WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICF
Rzecz

o Leczeniu run postrzałowych na polu bitwy.

W yciąg
l  d z ie l  S t r o m k y f .k a  i L o * ' f l f r a  p r z e d  li l io m  te g o  t y c z ą c y c h , 

p o d a ł

Dr. M a k s y m i l i a n  P a w l i k o w s k i  z Kenipna w W. Ks. Pozn.
(Ciąg dalszy).

W cięciu kobstem  jednoczasowćm  pierwsze po
ciągnięcie noża przecina wszystkie części m iękkie 
aż do kości; tylko przy kości samćj* pokazujące 
się małe stożki rozdzmla się kilkakrotnem i cięcia
mi kolistem i, aby kości tak daleko ogołocić, ile 
potrzeba, aby utworzyć dobrą poduszkę dla trzonu. 
Nie jestto  żadną za letą , jeżeli poduszka ta  w.ele 
m ięsa w sobie zaw iera, bo ono i tak  z czasem 
zniknie; ale na to zważać trzeba, aby tej poduszki 
skóra posiadała w całej pełni swćj zdolność do 
życia, eo się osiąga me naruszając organicznego 
związku z je j podstawą lTostota jednak  i łatw ość 
wykonania najw iększą je s t te, metody zaletą

Na większych człon kaci. jednakże pow staję przy 
jednoezasowem  cięciu kolistem trudność *e stćrcze- 
nia gołej kości, zwłaszcza 'eź/li mięsa, ja k  zwy 
kle u młodych żołnierzy, są jędrne. W tedy je s t le
piej i łatwićj poprzednio skórę sam ą przeciąć nao
koło; w arstę m ięsną zaś drugiem cięciem tam, gdzie 
kość ma. być odpiłow auą—  dwuezasowe cięcie ko 
listę.

Że odłączona obrączka skórna zwykle obumie 
ra, je s t zarzutem przeciw tćj metodzie, który wte
dy tylko wytłumaczyć się daje, ilekroć niewprawny 
operator popełnia błąd, że drobnemi poi lagami no 
ża skórę dokładnie oddziela Koniecznie się trzeba 
zadowolnić takim stopniem odłączenia skóry, który 
osiągnąć można w ten sposób, że kiedy pomocnik 
przeciętą naokoło skórę mocno odciąga, to się na
ciąga w arstę następną powtórnie i na około pro
stopadle i równo pociąga sic nożem. W tedy pozo 
sta je  tćż cala tkanka łączna przy skórze; podlisz 
k a  z tłuszczu skóry jedynie je s t widoczną przy 
brzegu cięcia a ustawiczne odżywianie oddzielo
nej skóry7 je s t zapewnione.

Dostateczne ogołocenie kości przed piłowaniem 
w ym aga przy każdćin cięciu kolistćm szczególniej - 
szćj uwagi, jeżeli leczenie z góry nie ma być w e l- 
ce utrudnione. W udzie u. p. je s t ogołocenie kości 
na dwa- tvzy cale konieeznćm, to je s t od tego miej 
sca, gdzie nóż kości pierwszy raz się dotknął, A lt 
i przy dwuczasowćm cięciu kolistćm tę czynność 
można jeszcze przez to poprzeć, iż po cięciu mię- 
snem jeszcze małe przy kości znajdujące się ostro-
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słupy mięśniowe małem1 cięciami na około się od 
łącza.

Dla tej konieczności ogołocenia sporego kaw ał
ka kości, użyciu cięcia kolistego zakreślone są pew
ne granice, wtedy zwłaszcza, jeżeli rodzaj zranie- 
nia zniewala nas do w ykonania am putaeyi blizko 
tułowia. Wtedy właśeiwćm jes t c i ę c i e  p ł a t o w e ,  
jem u też należy się pierwszeństwo, jeżeli zniszcze
nie części miękkich z jednej strony członka dalej 
sięga aniżeli a drugiej. Ale to też są tylko poje
dyncze przypadki w których to cięcie jest k o- 
n i e c z n ć m ;  przynajmniej co do doraźnych ampu- 
tac-yj na polu bitwy.

Znana metoda LanGknbTICKa, w ykraw ania pia
ta od z e w n ą t r z  na  w e w n ą t r z ,  pod względem 
ez ' stości i postaci rany je s t najbliższa, cięcia koli 
stego. A żeby ją  dobrze wykonać, potrzeba b a r d z o  
ostrych nożow; sta je  się także trudną, jeżeli w zła
maniach postrzałów} eh części miękkie już  nic mo
gą być doprowadzone do stopnia naprężenia, ko
niecznego dla dobrego cięcia, i jeżeli nierówne spu 
stoczenie części miękkich zmusza nas do pokrycia \ 
trzonu j e d n y m  płatem. W tedy potrzeba również 
u t w o r z y ć  p i a t  o d  w e w n ą t r z  n a  z e w n ą t r z ,  
co atoli mniej się zaleca.

Przy wszystkich cięciach pl itowych w ystrzegać 
się należ,> w ykraw ania płatów zbyt grubych. Już 
wyżćj wsponniinno, że mięso na nic się tu nie przy 
da, a zbytek jego może leczenie bardzo utrudnić, i

Udzie uchodzi starać się trzeba dwa płaty ntwo- ś
rzyć chociażbj co do ich wielkości rozmaicie się 5
rzecz m iała; nigdy zaś nie należy o tem zapom i
nać, aby okrom większego był p r z y n a j m n i e j  \ 
m a ł y  p ł a t  zc  s k ó r y .

b) Miejsce amputaeyi.
A m p u t o w a ć t r z e b a i l e  m o ż n a n a j  d a 1 ej 

o d  t u t  o w'i a, jeżeli je s t wybór. Nie stosuje się to \ 
atoli do zranień wskazujących am pufaeyą w sta- l
wie barkowym lub Inodrowym lub tuż pod tako- $
wemi. Doświadczenie nauczyło że tam operaeya t
szczęśliwie, tutaj zaś śmiertelnie przebiegać zwykła. 
Owo prawidło tedy zasługuje przedewszystkiem na 
uwagę na odnogach dolnych Amputacya jednak  >
w kolanowym stawie spraw ia także złe trzony ró- t
wnież w stawie łokciowym że je j zaniechać cal 
kiem potrzeba. Czy w stawie stopowym am puto
wać, rzadko kiedy zachodzi pytanie; ponieważ w zra- > 
uieniacn tej okolicy, .jeżeli niedopuszczają leczenia v 
zachowawczego; tak  znaczne Zwykli! bywa uszko
dzenie części miękki a b , że się odjęcie ponad sta- 
wciti przekłada. W postrzałach karabinowych w y 
starcza. gdy sie członek tuż ponad granicą rozłu
pania odejmuje, jeżeli trafiło wyższą trzecią część, 
wtedy pewnićj je s t dzieło to wykonać ponad naj- t 
bliższym stawem. Po postrzałach armatnich można ' 
w górnćj trzecićj części odejmować, jeżeli zranie
nie ogranicza się do niższej trzecićj części człon
ka — jeżeli1 'sięga wyżej wtenczas odcięcie wyko- 
mu potrzeba nad stawem najbliższym.

(  D. c. n.)

Noga Madurska ^Madura-Puss), choroba icywol erna 
pa sorżytem rośL u >n/m.

A. H iksch  zebrawszy wiadomości podane przez 
lekarzy wschodnio indyjskich o tćj osbliwej posta 
ci chorobowej, zamieścił je  w czasopiśmie V ikoho- 
w a (Vńr.h. Archiv.) XXVII. 98 — 115. W yjęte 
one są  głównie z dzieła Y an d y k eg o  G a k tek a  
professora Anatomii w szkole głownćj lekarskićj 
w Bombaju (the Fmttfus disease o f  India) i z roz
prawy BidieOo zawartej w czasopiśmie ewierćro- 
czneni lekarskieni m adraskiem  (M adras. qnart. Jour
nal. o f  med. Se. iS62  A nr U 222-) Cierpienie po
czyna się, ja k  to nazw a wskazu je, w nodze a mia- 
nowicit po najw iększej części na podeszwie w po 
staci jednego lub kilku zbitych, nie bolesnych i ru 
cliomyoh guzów mających siedzibę w tkance lą 
cznćj podskórnej. Nadei rzadko zajetemi byw ają 
obie nogi, a rzadziej jeszcze korzeń ręki. W zrost 
tych guzów je s t bardzo wolny, lecz, ile sio zdaje 
ciągły. Po — 7 latach dosięgają znacznej wici 
kości, wznoszą się naledy na ich powierzchni bro
dawkowe guzy które przepękają. Zanim to jesz- 
sze nastąpi już głębokie zmiany zaszły w całej 
grubości nogi. Takow a okazuje nieforemną bryłę, 
objętość zwiększona je s t w dwój- i trójnnsób, pa l
ce daleko od siebie porozpychane nieregularny m a
j ą  układ W yrodzenie ogranicza się albo do części 
przodkowej nogi, albo też przekracza staw  korze
nia nogi, w ydarzały się naw et przypadki, w któ
rych musiano odejmować odnogę powyżej kolana. 
Powłoki ponad obrzmieniem pominąwszy miejsca 
przedziurawione otoczone brzegami nabrzękłemi 
(w ulJ ig )  nie są  zmienione. Zdrowie ogólne pozo
staje nienaruszoneni aż do pory dość późnej, w któ 
rćj scbmeuie (Marasmus) się wszczyna.

Z otworów owrzodziałycb wy.lewą się ciecz cien
k a ,  żółtaw a, cuchnąca, zaw ierająca liczne, małe 
czarne, mniej więcej tw arde i nieregularne ciałka. 
Masy te wielkości główki od szpilki aż do kuli ka
rabinowej Opisuje C a r t e r ,  który pierwszy odkrył 
prawdziwą przyrodę choroby w sposób następują 
cy: są to ciała okrąg ław e, rozmaicie wy syconej 
barw y szarej, cisawei nawet czarnej i różnej zbi- 
tości, na przecięciu m ają budowę promienistą. Skła- 
da ją  się z pęczków włókien przebiegających pro
mienisto i rozgałęzionych Na końcach m ają tako
we częstokroć okrągław e, bardzo tęgie i ciemno 
zabarw ione obrzmienia nadające powierzchni wej 
rżenie morwowe (maulbeerartig). Pęczki te składa 
j ą  się z nader cienkich, jednorodnych włókieu wie
lorako rozgałęzionych i z sobą splecionych, kuhste 
wydatn cei zaś głównie z cienkich róż licowych 
włókien mających na swvm końcu komorki ponaj 
większej części bezjądrow e, poczęścl jednakże i 
ląctrowe nieziarniste. Masy mniejsze tego rodzaju 
m ają powstawać przez oddzielenie się pewnćj czę
ści od większych.

Dno owrzodzenia składa się z istoty mięsnćj w Któ 
rej napotykają się obok niezliczonych jajow atych i 
okrągławycb odmian komórkowych rozradzająeycli



się przez dzielenie także i zarodniki opisanych mas i 
grzybowych oraz i niniejsze. Oprócz tego znajduje < 
się tam ie  podścielisko belkow ate (B cdkatgaW st) j 
otworzone z gę stój sieci cewkowatyeb włókien, na- \ 
pełnione gęsto w pojedynczych miejscach wielkie- t 
mi, jasneini pęcherzykam i, podobnemi do komórek 
krwi (?). Z opisu rozpoznać nie można, w' jak im  
związku genetycznym są z sobą te różnorodne two- \ 
ry, ani też nabyć pewnego poglądu na rozpostar- i 
eie się wy rodzenia i w jak i sposób w ystępują przy- > 
tćm przem iany tkaninowe. Ow'e m iękkie, m ięsne 
masy, pokryw ające dno owrzodzenia poczytuje C. 
za grzybnią ('mycelinm) i mieni je  otoczone b łoną, 
prawdopodobnie z tkanki łącznćj. Takie atoli od
graniczenie zdaje się nie wszędzie mieć miejsce, 
czytam y albowiem ja k  naprzód owe kuliste twory 
w' tkance podskórnej kość mechanicznie w ypierają; l 
do wybujałości przy kostnych powód d a ją , jak po- } 
tćm i kość sam a w końcu mięknie; istota korowa 
znika, istota szpikowa staje się bardzo m iękką . o 
rozstępach przestronnych napełnionych istotą ga la 
retow atą , nazw aną przez innego spostrzegacza (E y
re,go) ikrow atą (jischrogennrtig) : nareszcie wszyst-  ̂
kie tkaniny zam ieniają się w takąż nmsę i tylko i 
ścięgna pozostają cale.

Choroba w ydarza się tylko u tćj części ludno
ści wiejskićj eo nie chodzi w obuwiu, a m ieszkań
cy miejscowi przypisują j ą  wpływowi pewnego ro- j 
dzaju czulków (m imom), którego kolce zrządzają 
może tylko proste skaleczenie ułatw iające przystęp ) 
zarodnikom grzybkowym.

Gdy przypadki ju ż  daleko w rozwoju posunięte 
dostaw ał)' się jedynie pod opiekę lekarską, to po- , 
moc polegała dotychczas tylko na odjęciu odnogi. 

(Centrałhl. f .  m. Wisa. 18R# Ń. 2t>).

Ił O  Z  .M A l T  O  Ś  0  1

KOMISYA BALNEOLOGICZNA
w c. h. Tow arzystw ie Naukowóm Krakówskiem
odbyła w d, a b. ni. i r. swoje posiedzenie, na którćm na
przód Kol. S a w i c z u w s k i  zajął uwagę obecnych ocenieniem ga- 
Icnicznćm żeli gatunków pastylek szczawnickich, wyrobionych 
7. wylugowancini solami tamtejszego zdroju Magdalenowego, 
przyznając wyższośó i pierwszeństwo pastylkom sprzedawa
nym przez P. Szalaya, nad drugim gatunkiem tegoż wy robu, 
uskutecznionym przez Dra Ktopczańskiego.

2. Następnie Sekretarz zawiadomił zgromadzonych, iż. u- 
praguione usiłowania Komisyi Balu. pozyskania tu w Krako
wie rozbioru chemicznego borowiny krynickiej, o j: ki ii Ko
misyi It. dopraszała się c. k. D yrekcja  krajow a Skarbu, do
tąd wcale nie dopisały pożądanym swym skutkiem.

o. Z kolei Dr. Z i e l e n i e w s k i  jako główny referent wniosku 
Prot. D i e t l a : aby Kumisya Baht. wypracowała dla zdrojo
wisk ojczystych iiistrukcyą ich urządzenia— i skreśliła pro
gram koniecznych potrzeb naszych zakładów kąpielnyc/B od
czytał swój referat, który dla gruntowniejszego zbadania w mo
wie będącego przedmiotu, uchwalono poddać obnośnie Człon
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kom Komisyi Kain. dla poczynienia nad nim mogących «ię na
sunąć uwag lub uzupełnień.

1. Resztę posiedzenia poświęcono obradom nad praktycz- 
n ć m  wykonaniem wniosku Prezesa T . N . K  P rof M a j e r a , 

dotyczącym obniżenia cen, dotąd w zdrojowiskach naszych uży
wanych; których wysokość mianowicie co do kilku gałęzi go
spodarstwa zdrojowego u nas, w ykazała piśmienna praca kol. 
Z i e i . e . n i k w s k i e o o  w  Przeglądzie lek. z  r. 1863 N .  42 — 43 za
mieszczona.

Ruch chorych w szpitalu Starozakonnych krakowskim
w miesiącu Styczniu r. b.

Pozostało z końcem Grudnia 1863 r. chorj’ch m. 21 k. 18 r. 39
Przybyło w ciągu Stycznia 186-1 r. „ „ 13 .. 22
Leczono więc ogółem . . . . » 34 „ 27 „ 6 1
Z tćj liczliy opuściło szpital uleczonych ,  6 » « ,. 14
Umarło .................................. n — .* 2 „ 4
Pozostało z końcem Stycznia 1864 r. u 26 „ 17 * 43

Razem .jak wyżej . . . „ 34 „ 27’ .  61
Liczba chorych codzienna największa dnia 30go i 3 Igo

44; najmniejsza od dnia l ig o  do Ugo = 3 6 ;  średnia prze
ciętna : 39%, ; po potrąceniu więźniów odsiadujących karę 
za długi, a do szpitala na kuracyą przesłanych ilość dzienna 
przeciętna = 37% , .

Z chorób ostrych pojawiały się pojedyncze przypadki; 
zim niey, zapalenia plue ze schorzałością zim niczną, nieżytu 
oskrzelowego i źolądkowo-jeiitowego. Tłumnie zaś zgłaszali 
się chorzy z cierpieniami zadaw niałeini. które w ostrej porze 
roku wzmógłszy się znacznie, stały się daleko dokuczliwszemu 

Pomiędzy niemi przeważała ilością gruźlica płucna, z któ
rej troje zmarło czwarty przypadek śmierci wydarzył się 
u mężczyzny 31 lat mającego przybyłego do zakładu na dzień 
jeden przed skonem z niedomykalnością zastawki serca dwu- 
kończysfą, w następstwie której rozwinęła się opuc.hlina 
brzucha i powłok, zapalenie osierdzia i zgorzelina nogi i przed- 
ndzia prawego.

Nowe rozporządzenie o,o do szczepienia krowianki.
W edług rozporządzenia W ysokiego Ministerstwa Stanu 

z dnia 22 Grudnia 1863 r. do L. 8340 sześciotygodniowe uczęsz
czanie na naukę szczepienia ma być również obowiązkowe, 
jak  inne przedmioty lekarskie koniecznie wjonaganc.

Przy egzaminach ścisłych ma nastąpić przesłuchanie 
z tejże wiadomości.

Z a m ia n o w a n y  Dr. A n t o n i  Ż k h u a c k i  rozporządzalny 
lekarz żupański ( Oonmtats - A re t)  lekarzem obwodowym 
w Żółkwi.
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